
Seria wizyt polityków 

Bliskiego Wschodu

# Premier Libanu w Damaszku

# Król Husajn odwiedza 
sąsiadów arabskich i stolice 

państw zachodnich
BEJRUT (PAP). Kilkudnio­

wy okres wielkich świąt mu­
zułmańskich, który zakończy! 
miesiąc postów, Ramadan, tyl­
ko na krótko zahamował oży­
wioną działalność polityczną 
na Bliskim Wschodzie. Zaraz 
po świętach zaczyna się nowa 
seria wizyt i podróży polity­
ków. W Bejrucie najwięcej u- 
Wagi przywiązuje się do wi- 
7.yty premiera Libanu Saeb 
Salama w Damaszku. Formal­
nie jedzie on dla złożenia gra 
tulacji nowemu premierowi Sy­
rii, Asadowi, ale prasa i ob­
serwatorzy tutejsi zgodnie 
twierdzą, że podróż ma na 
celu zacieśnienie kontaktów Li 
banu i Syrii. Damaszek za­
demonstrował nową politykę 
„otwarcia” szeregiem gestów 
pod adresem Libanu? uchyle­
niem restrykcji w zakresie 
tranzytu towarów, zakupem li­
bańskich jabłek — głównego 
artykułu eksportowego tego 
kraju. Mówi się o rozmowach 
nad ponownym uruchomie­
niem rurociągu Tapline, któ­
rym przepływa saudyjska ro­
pa naftow-a do portu naftowe­
go koło Sydonu na południu 
Libanu. Kroki te będą korzyst 
ne dla gospodarki Libanu.

Sam A sad udaje się wkrót­
ce potem do Libii, która za­
demonstrowała już całkowite 
poparcie jego rządu udzielając 
Syrii kredytu w wysokości 48 
milionów dolarów.

Z kolei król Jordanii Hu­
sajn wyrusza w podróż do

Dżiddy w Arabii Saudyjskiej, 
do Kairu oraz szeregu stolic 
zachodnich: Waszyngtonu, Lon 
dynu, Paryża i Bonn. Król, w 
imię którego armia jordańska 
dopuściła się okrucieństwa wo 
bec fedainów i ludności pa­
lestyńskiej w czasie wrześnio­
wych walk w Jordanii, chce 
— jak się mówi w Bejrucie — 
poprą wic swą opinię w świę­
cie arabskim, na Zachodzie zaś 
będzie zabiegał o kredyty wo­
bec cofnięcia mu ich przez 
Libię i Kuwejt.
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Polska delegacja 
partyjno - rządowa
przybyła do Berlina

BERLIN (PAP). Wczo­
raj przybyła do stolicy 
NRD polska delegacja par 
tyjno-rząaowa w składzie: 
I sekretarz KC PZPR

Misja ONZ powróciła 
z Republiki Gwinei
NOWY JORK (PAP). — Jak

poniformował dziennikarzy 
rzeeznik ONZ, z Republiki Gwi 
nei powróciła do Nowego Jor­
ku specjalna misja, powołana 
zgodnie z rezolucją Rady Bez­
pieczeństwa. W skład misji 
wchodzili przedstawiciele pię­
ciu państw, członków Rady 
Bezpieczeństwa, w tym rów­
nież stały przedstawiciel PRL 
w ONZ, ambasador E. Kuła- 
ga. Członkowie misji zostali 
przyjęci po powrocie przez se 
kretarza generalnego ONZ oraz 
przez przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa.

Rząd Republiki Gwinei — 
oświadczył rzecznik ONZ

Cesarzowa Iranu 
z gościną 

w Moskwie
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje, że wczo 
raj przybyła do Moskwy 
— na zaproszenie Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR i związku radziec­
kich towarzystw przy­
jaźni — cesarzowa Iranu 
Farah Pahlawi wraz ze 
swą matką, Farideh Dibą.

Cesarzowa Iranu, oprócz 
Moskwy, zamierza odwie­
dzić Leningrad, Duszan- 
be i Baku.

ftomentarx &nia

Wietnamska reeskalacja
Powtórne ataki amery 

kańskich piratów powie 
trznych na obszary pół- 
noonowietnamskie świad 
czą ponad wszelką wąt 
pliwość, że mamy do 
czynienia z nawrotem 
do osławionej polityki 
Waszyngtonu „z pozy­
cji siły”, polityki która 
coraz częściej staje się 
narzędziem „globalnej” 
dyplomacji Nixona w 
rejonach ogarniętych 
groźnymi konfliktami.

Początkowo Pentagon 
zaprzeczał jakoby na te 
reny położone na pół­
noc od linii demarka- 
cyjnej w ogóle zrzuco­
no bomby. Jednocześnie 
próbowano tłumaczyć 
na różne sposoby wzno 
wienie nalotów np. „po­
gwałceniem” rzekomego 
porozumienia między 
USA t DRW, upoważnia 
jącego jakoby wywia­
dowcze samoloty ame­
rykańskie do bezkarne­
go naruszania obszaru 
powietrznego Wietnamu 
północnego.

Znowu w wypadku 
rajdu na obóz jeniecki 
w Son Tay miała to być 
według Nixona „opera­
cja humanitarna”, we­
dług admirała Moorera, 
szefa sztabu połączo­
nych wojsk „misja do­
broczynna w przededniu 
dnia dziękczynienia”, 
podjęta celesrn przekona 
nia rodzin amerykań­
skich jak bardzo admi­
nistracja troszczy się o 
swoich żołnierzy.

Czy nie lepszym wszą

kże, bardziej przekony­
wającym dowodem tej 
dbałości byłoby odesła­
nie ich do domu i poło­
żenie kresu haniebnej 
wojnie, której wstydzi 
się społeczeństwo amery 
kańskie? Skądinąd wia­
domo, że jeńcom USA 
powodzi się w DRW cał 
kijem dobrze chociaż u- 
waża się iph tam za 
zbrodniarzy wojennych 
i chociaż wzięci do nie­
woli patrioci wietnam­
scy znajdują się w o- 
płukanych warunkach.

Toteż cyniczna argu­
mentacja obłudnych do 
broczyńców w Waszyng 
tonie, gdy na bezbron­
ną ludność w DRW po 
dwóch latach przerwy 
leci grad bomb kulko­
wych nie może uspoko­
ić ani opinii w kraju, 
ani za granicą. Zebrani 
w Sztokholmie uczestni­
cy międzynarodowej kon 
ferencji na rzecz Indo- 
chin kategorycznie po­
tępili amerykańskie a- 
wanturnictwo i zażądali 
wycofania wszystkich 
wojsk USA z Wietnamu 
do połowy przyszłego ro 
ku.

Na razie nic nie 
wskazuje, by Nixon 
skłonny był wziąć pod 
uwagę tę alternatywę. 
Przeciwnie, wszystko 
przemawia za tym, że 
odrzucone zostały pró­
by retuszu koncepcji mi 
litarnego zwycięstwa w 
Indochinach, jedynego 
celu obecnej niebezpiecz 
nej reeskalacji.

— udzieli! misji wszelkiej nie­
zbędnej pomocy w wykonywa­
niu powierzonych jej zadań. 
Członkowie misji odwiedzili 
szereg rejonów, mogli komuni 
kować się z każdą osobą, od­
byli rozmowy z jeńcami uję­
tymi przez armię gwinejską. 
Misja w możliwie najkrótszym 
czasie zlozy Radzie Bezpieczeń 
siwa raport w sprawie prze­
prowadzonych rozmów.

Rzecznik poinformował, źe 
misja została przyjęta w Gwi­
nei przez ministra transportu, 
przemysłu i górnictwa oraz 
przez prezydenta Republiki 
Gwinei, Sekou Toure.

* * *
WARSZAWA (PAP). — 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa marszałek Polski Ma­
rian Spychalski otrzymał 
od prezydenta Republiki 
Gwinei Ahmeda Sekou 
Toure depeszę z podzięko­
waniem za przesłane wy­
razy solidarności z walką 
narodu gwinejskiego prze­
ciwko imperialistycznej a- 
gresji.

-----«_

Prof, dr hab. 

J. Sokołowski 

przewodniczącym 
Kolegium Rektorów

Wczoraj odbyło się po­
siedzenie Kolegium Rekto­
rów wszystkich wyższych 
uczelni Wybrzeża, na któ­
rym dokonano wyboru 
przewodniczącego tego ko­
legium. Obowiązki te po­
wierzono rektorowi Uni­
wersytetu Gdańskiego — 
naszej najmłodszej uczelni 
— prof, dr hab. Januszo­
wi Sokołowskiemu.

Cofnięcie akredytacji
szwajcarskiemu 

korespondentowi 
w CSRS

PRAGA (PAP). Jak podaje 
czechosłowacka agencja pra­
sowa, ministerstwo spraw za 
granicznych CSRS cofnęło 
akredytację korespondentowi 
szwajcarskiemu T. Burkhard- 
towi. Władze czechosłowackie 
uzasadniły to tym,, że jego 
informacje o Czechosłowacji i 
innych państwach socjalisty­
cznych miały nieobiektywny 
wprowadzający w błąd i wro­
gi charakter.

A. Osswald ponownie
premierem Hesji

BONN (PAP). Nowo wybra­
ny parlament (Landtag) Hesji 
na wczorajszym posiedzeniu 
konstytucyjnym w Wiesbaden 
ponownie ws'bral Alberta 
Osswalda (SPD) na stanowisko 
premiera rządu tego zachodnio 
niemieckiego kraju. Osswald 
otrzyma! 63 glosy, zaś kandy­
dat CDU, Alfred Dregger — 46 
głosów. Jak wiadomo, w kra­
ju tym doszło do porozumie­
nia między partią socjaldemo­
kratyczną (SPD) i partią wol­
nych demokratów (FDP), na 
mocy którego zostaje tam u- 
tworzony rząd koalicyjny. Zgo 
dnie z porozumieniem na łącz 
nie 7 stanowisk ministerial­
nych, FDP przyznano dwa.

Władysław Gomułka, człon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kiiszko i mi 
mister spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychow- 
ski.

Delegacji towarzyszą: 
kierownik kancelarii Se­
kretariatu KC PZPR Sta­
nisław Trepczyński oraz 
dyrektorzy departamentów 
MSZ Józef Czyrek, Janusz 
Lewandowski i Władysław 
Napieraj.

czajny i pełnomocny PRL 
w NRD Tadeusz Cede i 
inni przedstawiciele kie­
rownictwa ambasady PRL.

Polska delegacja partyj 
no-rządowa weźmie u- 
dział w spotkaniu kierow­
nictw bratnich partii i rzą 
dów państw Układu War­
szawskiego w Berlinie.

* * •
MOSKWA (PAP). — A- 

gencja TASS podaje, że 
przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosy­
gin, sekretarz KC KPZR 
K. Katuszew, i minister

N/z: Polska delegacja opuszcza Warszawę, od prawej: 
Wl. Gomułka, Marian Spychalski, R. Strzelecki i I. 
Loga-Sowiński.

Na lotnisku w Berlinie 
Władysława Gomułkę i po 
zostałych członków delega­
cji powitali przedstawiciele 
najwyższych władz partyj 
nyeh i państwowych NRD 
na czele z I sekretarzem 
KC SED, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD 
Walterem Ulbrichtem i 
przewodniczącym Rady Mi 
nistrów NRD Willi Stop- 
hem. Na lotnisku obecni 
byli ambasador nadzwy-

spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyko odlecieli wczo 
raj do Berlina. Wezmą oni 
udział, jako członkowie de 
legacji radzieckiej, w spot 
kaniu przywódców brat­
nich partii i szefów rzą­
dów państw — stron U- 
kładu Warszawskiego.

Delegacji radzieckiej 
przewodniczy sekretarz ge 
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew, który udał się 
do Berlina z Erewania.

Z pobytu w Polsce min. rolnictwa Peru

SPOTKANIE 
z Marianem Spychalskim

Depesza premiera 
J. Chaban - Delmasa 
do J. Cyrankiewicza

Jego Ekscelencja
Pan
JÓZEF
CYRANKIEWICZ
Prezes
Rady Ministrów
Warszawa
Po powrocie z wizy­

ty w Polsce pragnę wy 
razić Panu moje gorą­
ce podziękowanie za 
przyjęcie, jakie Pan o- 
sobiście oraz władze poi 
skie zgotowały mnie, 
jak również Panu Schu­
mannowi oraz osobistoś 
doom, które mi towarzy 
szyły.

Zachowując trwałe 
wspomnienie z tego spo 
tkania z przyjaciółmi, 
znanymi i nieznanymi, 
rad jestem podkreślić 
znaczenie dokonanej 
przez nas wymiany po­
glądów.

Ścisłe więzy, jakie za­
dzierzgnęły się między 
obu naszymi krajami w 
ciągu dziejów oraz cha­
rakter obecnych stosun­
ków, opartych na tak 
poważnych podstawach 
znalazły z okazji tej wi­
zyty nowy i przekony­
wający wyraz.

Jestem pewien, że w 
przyszłości stosunki mię 
dzy Francją i Polską bę 
dą się pogłębiać i har­
monijnie rozwijać w in­
teresie Europy i poko­
ju.

Jacques
Chaban-Delmas
Premier

Francja 

zwiększa pomoc 

dla ludności 

Palestyny
NOWY JORK (PAP). Przed­

stawiciel Francji w ONZ, 
Jacqued Kościuszko - Morizet 
oświadczył w poniedziałek 
wieczorem, że rząd francuski 
postanowił zwiększyć swa P° 
moc finansowa w roku 1970 
dla uchodźców palestyńskich 
do 1 min dolarów. Decyzja 
ta wymaga jeszcze zatwierdza 
nia francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego.

W wyniku wjuiarzeA l 
czerwca 1967 r. — przvpom- 
niał przedstawiciel Francji — 
rząd paryski postanowił re­
gularnie przekazywać na po­
moc dla Palestyńczyków 1 
min franków (około 200 000 
dolarów) rocznie. W następ­
nych latach pomoc ta była 
stopniowo zwiększana. Fran­
cja przekazała ponadto w ro 
ku 1970 ponad 3000 ton pro­
duktów żywnościowych dla 
uchodźców nalestvńskich wy­
budowała dla nieb szkole w 
Libanie i zorganizowała naukę 
jeżyka francuskiego dla mło­
dych Palestyńczyków.

Centralna akademia' 

z okazji 

Dnia Górnika 

na antenie PR i TY
1S bm. o godzinie 15.55 Pol­

skie Radio w programie Ii o- 
raz Telewizja Polska w pro­
gramie ogólnopolskim — tran­
smitować będą z Zabrza prze 
bieg centralnej akademii z o- 
kazii Dnia

J. MALIK
przewodniczącym 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Wczo 
raj stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ Jakub Malik objął 
funkcję przewodniczącego Ra 
dy Bezpieczeństwa w ONZ.

Jak wiadomo, co miesiąo 
następuje zmiana na stanowi­
sku przewodniczącego Rady. 
W listopadze br. przewodni­
czącym Rady Bezpieczeństwa 
był delegat Syrii w ONZ — 
Thome. ,

Delegacja GZP
Armii Ludowej NRD 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj przewodniczący 
Rady Państwa PRL, mar­
szałek Polski Marian Spy­
chalski przyjął na audien­
cji przebywającego z wi­
zytą w Polsce ministra roi 
nictwa Peru, gen. bryg, 
Jörge Bairandiaran Paga- 
dora.

Rozmowa przebiegała w 
przyjaznej atmosferze i do 
tyczyła dwustronnych sto­
sunków polsko-peruwiań- 
skich.

Ministrowi towarzyszyli: 
doradca urzędu prezydenc­
kiego major Carlos Macias 
oraz charge d’affaires Pe-

Etiopia 

uznała ChRL
LONDYN (PAP). — Etiopia 

uznała wczoraj rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej za 
jedyny legalny rząd reprezen­
tujący cały naród chiński — 
informuje agencja Reutera z 
Addis Abeby.

Komunikat rządowy głosi, 
że oba kraje postanowiły na 
wlazać stosunki dyplomaty­
czne na szczeblu ambasado­
rów-

PIHM przewiduje na dziś 
dla wybrzeża wschodniego: za­
chmurzenie duże, zamglenia, 
okresami słabe deszcze, tem­
peraturę od 2 do 4 stopni, wia 
try południowe, słabe,

ru w Warszawie dr Juan 
Garland Combe.

Ze strony polskiej udział 
wzięli w rozmowie: wice­
minister spraw zagranicz­
nych Józef Winiewicz, wi­
ceminister handlu zagra­
nicznego Ryszard Strzelec­
ki oraz ambasador PRL w 
Peru dr Witold Jurasz.

- » .

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj na zaproszenie 
wiceministra obrony na­
rodowej, szefa Głównego 
Zarządu Politycznego WP 
gen. dyw. Józefa Urbano­
wicza przybyła do Polski 
delegacja Głównego Zarżą 
du Politycznego Narodo­
wej Armii Ludowej NRD 
z zastępcą ministra obro­
ny narodowej, szefem 
GZP NAL admirałem Wal­
demarem Vernerem.

Na warszawskim lotni­
sku Okęcie delegację po­
witali: wiceminister obro­
ny narodowej, szef GZP 
WP gen. dyw. Józef Ur­

banowicz oraz wyżsi ofU 
cerowie WP.

W czasie kilkudniowego 
pobytu w naszym kraju, 
delegacja GZP NAL za­
pozna się z aktualnym! 
problemami pracy partyj­
no-politycznej prowadzo­

nej w Wojsku Polskim.

C. V. Narasimhan zakończył 
wizytę w Polsce
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj zakończył wizytę 
w Polsce pierwszy zastęp­
ca administratora oenzetow­
skiego programu rozwoju 
(UNDP), zastępca sekreta­
rza generalnego ONZ — 
C. V. Narasimhan. Prze­
bywał on w naszym kraju 
od 28 listopada na zapro­
szenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

W godzinach rannych 
gościa przyjął minister

spraw zagranicznych dr S. 
Jędrychowski. W rozmo­
wie wziął udział dyrektor 
Departamentu Międzynaro 
dowych Organizacji MSZ, 
amb. H. Jaroszek,

Celem wizyty C. V. Na­
rasimhan a w Polsce było o- 
mówienie aktualnej współ- 
pracy między Polską a 
UNDP oraz wytyczenie kie 
runko w dalszego jej roz­
woju.

RZYM (PAP). Prezy* 
dent Włoch Giuseppe 
Saragat złożył wczoraj 
późnym wieczorem swój 
podpis pod ustawą wpro 
wadzającą we Włoszech 
rozwody. Dziś ustawę 
podpisze premier Emilio 
Colombo, •

--------—

Tajne obrady 

NATO
BRUKSELA (PAP). Wczo 

raj rozpoczęły się w Brukse 
li obrady ministrów obrony 
10 europejskich krajów 
NATO. Obrady są tajne. 
Nie uczestniczą w nich 
Francja, Portugalia i Is­
landia. 10 ministrów obro 
ny rozpoczyna tydzień ak­
tywności „atlantyckiej” w, 
stolicy Belgii.

Zjazd FDP 

wyznaczony 
na czerwiec 1971 r.

BONN (PAP). Jak poinfor­
mowało biuro prasowe FDP 
kolejny zjazd federalny wol 
nycb demokratów odbędzie 
się w dniach od 28 do 30 
czerwca 1971 roku w Brun- 
szwikti. Zjazd zajmie się 
irzede wszvstkim programem 
reform wewnętrznych któ­

rych głównvm celem bedzie 
utrzymanie stabilizacji i war­
tości walutv oraz rozwój go­
spodarczy NRF,
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Ustawa rozwodowa 
— faktem dokonanym

Wczoraj Izba Reprezen­
tantów parlamentu włos­
kiego 313 głosami przeciw­
ko 286 przyjęła projekt u- 
stawy rozwodowej. Jak 
wiadomo senat zatwierdził 
tę kontrowersyjną ustawę 
już 9 października. Tak 
więc tocząca się od wielu

f walka Włochów o pra- 
do rozwodbw zakończy- 

się zwycięstwem.
Na wieść o tym przed 

gmachem parlamentu ze­
brał się tłum kobiet — 
zwolenniczek rozwodów, z 
transparentami, na któ-

Obrady

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj odbyło się w War 
szawie, pod przewodni­
ctwem prezesa PAN prof, 
dr Janusza Groszkowskie- 
go, posiedzenie Prezy­
dium Polskiej Akademii 
Nauk.

Tematem obrad były 
projekty planów nauko­
wych w latach 1971—1975 
zarówno w odniesieniu do 
koordynowanych przez A- 
kademię w skali całego 
kraju 14 problemów wę­
złowych, jak również w 
zakresie problemów resor­
towych.

Na posiedzeniu dokonano 
też podziału miejsc dla_ pp- 
sżczegółnych dziedzin wiedzy 
przed wyborami członków 
krajowych Akademii?- które 
odbędą się w czasie sesji zgro 
madzenia ogólnego PAN. O- 
mówiono również projekt 
budżetu Akademii na rok 1971 
oraz powołano komitet naro­
dowy do spraw badań hydro­
logicznych, który będzie dzia­
łał przy Prezydium PAN.

rych widniały hasła po­
pierające ustawę.

Ustawa rozwodowa, aby 
nabrać mocy prawnej mu­
si być jeszcze podpisana 
przez prezydenta Giuseppe 
Saragata.

Fot. CAF

Nowy kanał między 
Atlantykiem 
a Pacyfikiem
WASZYNGON (PAP). Korni 

sja prezydencka po 6 miesią­
cach pracy wystąpiła z pro­
jektem zbudowania przez Sta 
ny Zjednoczone nowego kana 
łu łączącego Ocean Atlantyc­
ki z Oceanem Spokojnym.. 

Nowy kanał miałby być zbu­
dowany w odległości kilku 
mil na zachód od obecnego 
Kanału Panamskiego, otwar­
tego w 1914 roku, który jest 
już przestarzały. Koszt bu­
dowy nowego kanału został 
oszacowany na 2880 milionów 
dolarów.

Teatr »Pinokio« 
w Londynie
LONDYN (PAP). Wczo­

raj rozpoczął występy w 
Londynie łódzki Teatr La­
lek „Pinokio”. Zespół za­
prezentuje londyńskiej wi­
downi w ciągu 20 dni 
grudnia 36 przedstawień 
dwu sztuk: „Wesoły króli­
czek” Czesława Janczar­
skiego i „O czym mówią 
pory roku” Janusza Ga- 
lewicza, opartą na zbio­
rze pieśni ludowych Kol­
berga.

'A LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk? 
św. Ducha 25/27? telefon
31-63-88.  _____________G-19339
DR KBAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca? telefon 
41-06-97. G-16969

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-19276

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK niedrogo sprze­
dam. Józef Krzeszowiec, 
Gdańsk? Zabornia 69.

G-18988

Dnia 26. XI 1970 r. zmarła tragiczni«

Krystyna Vetter
długoletnia pracownica Powszechnego Domu To­

warowego w Gdańsku-Wrzeszczu

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Zmarłej

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
K-7666 i załoga PDT

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 li­
stopada 1970 r. zmarł w wieku 84 lat, opatrzony 
Sakramentami świętymi mój najdroższy mąż, nasz 
drogi ojciec, dziadek i teść

ś.tP.
JAN CHMIELECKI

były uczestnik Powstania Wielkopolskiego, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i 

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 2. 12. 1970 r. 

po nabożeństwie żałobnym o godz. 8.30 w Pelpli-
niO czym zawiadamiają w głębokim smutku
pogrążeni
G-19352 żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina

W dniu 28 listopada 1970 r. zmarł w Gdańsku 

profesor, doktor, inżynier

Piotr Ciechanowicz
wieloletni członek i rzeczoznawca Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich, były prezes Gdańskiego Od­
działu SEP. f

W Zmarłym żegnamy z serdecznym żalem dro­
giego i zacnego kolegę, który swe życie poświę­
cił elektrotechnice, zaskarbiając swą wielką wie­
dzą, prawym charakterem i uczynnością, ogólną 
sympatię i szacunek.

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH 
G-19395 i IZBA RZECZOZNAWCÓW SEP

Rok najwyższych przeładunków
polskichw

Polskie porty biją w 
tym roku dotychczasowe 
rekordy wielkości przeła­
dunków. Do 20 listopada 
br. przeładowały one tyle 
towarów ile w ub. roku 
przez dwanaście miesię­
cy. Łącznie do 1 grudnia 
br. porty — Gdańsk, Gdy­
nia i Szczecin — przeła­
dowały o 3 884 tys. ton to­
warów więcej, aniżeli w 
analogicznym okresie 1969 
roku. Przewiduje się, iż 
do połowy bieżącego mie­
siąca trzy nasze porty 
zrealizują tegoroczne zada 
nia przeładunkowe prze­
widziane w Narodowym 
Planie Gospodarczym (33 
min ton).

W ubiegłym miesiącu 
porty Gdańsk, Gdynia i 
Szczecin obsłużyły łącznie 
2 998 400 ton ładunków 
wykonując plan listopado 
wy w 100,7 proc. Niedobo­
ry portu gdańskiego, któ­
ry przeładował 844,4 tys. 
ton i jako jedyny nie o- 
siągnął w pełni swych za 
dań, uzupełniły — w za­
kresie przeładunków wę­
gla i rudy — Gdynia i 
Szczecin. Przez port gdyń

GDANSK

„Olsztyn”, „Metalowiec”, „Le 
want II”, „Huta Sosnowiec”, 
„San”, „Włókniarz” — poi., 
„Felicity”, „Maria Hadjipate- 
re”, „Marioulo” — gree., 
„Haino Broham” — NRF, „Am 
bla” i „Juta Banderowskaja”
— radź., „Ylva” i „Tavi” — 
fiń., „Pera Macaris” i „Nico­
las C.” — cypr., „Toni” — 
liber., „Pirola” — szw.

Po węgiel: „Tratendorf” — 
NRD, „Kopalnia Moszczenica”
— poi., „Bałtijskij 52” —
radź.

GDYNIA
„Henryk Jendza”, „Wiślica”, 

„Marceli Nowotko”, „Sienkie­
wicz”, „Nowowiejski”, „Ro­
mer”, „Skierka”, „Domeyko”, 
„Dęblin” — poi., „Minoan 
Buli” — norw., „Gladiator” — 
cypr., „Baltic Sun” i „Baltic 
Swift” — bryt., „Widor”, „Bal 
tic Concord”, „Hugo Reclaff”
— NRF, „Songjang” — chiń. 

Po węgiel: „Ruen” — bulg.,
„Malmi” — fiń. (czes.)

ski przeszło 775,4 tys. ton 
ładunków, tj. o 6,5 proc. 
towarów więcej niż plano­
wano, natomiast Szczecin 
przeładował 1 378,6 tys. 
ton, wykonując plan z nie 
wielką nadwyżką.

Plany bieżącego mie­
siąca przewidują przeła­
dunek w trzech polskich 
portach 2 578 tys. ton to­
warów.

(sta)

Proces Mendozy
LONDYN (PAP). W piątek 

ma rozpocząć się w Manili 
na Filipinach proces boliwij­
skiego artysty-malarza Men­
dozy, który oskarżony został 
o próbę dokonania zamachu 
na papieża. Grozi mu kara 
do 6 lat więzienia.

Posłowie z wizytą
w RRZD Stare Pole

Ostatnie posiedzenie Wo­
jewódzkiego Zespołu Poseł 
skiego pod przewodnict­
wem Piotra Stolarka odby 
ło się na terenie Rolnicze­
go Rejonowego Zakładu Do 
świadczalnego w Starym 
Polu, powiat malborski.

Posłowie zapoznali się z 
działalnością zakładu jak 
również z jego rolą w u- 
upowszechnieniu wyników 
prac naukowych i doświad 
czeń wśród rolników na 
Żuławach.

Wyniki wizytacji zakładu 
wykorzystane będą w ra­
mach poselskiej działalnoś 
ci lub w pracach komisji 
sejmowych.

Niepowodzenie amerykańskiego
eksperymentu kosmicznego
WASZYNGTON (PAP). 

Podjęta w poniedziałek 
przez NASA próba wy­
strzelenia z przylądka 
Kennedy’ego obserwato­
rium, na którego pokła­
dzie umieszczono najwięk 
szy z dotychczas zbudowa 
nych na świecie telesko­
pów kosmicznych zakoń-

Ferie zimowe 
w szkołach

WARSZAWA (PAP). — 
Jak informuje Minister­
stwo Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego, tegorocz­
ne ferie zimowe przypa­
dają w okresie od 21 gru 
dnia do 2 stycznia 1971 r. 
włącznie. Obejmują one: 
przedszkola, szkoły pod­
stawowe, zawodowe, licea 
ogólnokształcące, średnie 
szkoły pedagogiczne, stu­
dia nauczycielskie i pla­
cówki wychowania poza­
szkolnego.

czyła się fiaskiem. Wkrót­
ce po wystrzeleniu obser­
watorium uległo zniszcze­
niu w atmosferze.

Eksperyment przewidywał, 
że obserwatorium astronomi­
czne OAO-3 o wadze 2100 kg 
przy pomocy rakiety „Atlan- 
Centaur” zostanie wprowa­

dzone na orbitę kołową. Na 
pokładzie obserwatorium znaj 
dował się teleskop kosmiczny 
o średnicy 95 cm.

Według obliczeń NASA, bu­
dowa obserwatorium koszto­
wała 100 min dolarów.

Powołano specjalną ko­
misję w celu zbadania 
przyczyn niepowodzenia 
tego eksperymentu.

SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Klub spod znaku 5 kółek

Siatkarki Startu
przeciwniczkami AZS

Już dziś ł Jutro rozegrają 
siatkarki kolejne spotkania o 
mistrzostwo I ligi. Drużyna 
gdańskiego AZS znów gra na 
swoim terenie, a przeciwni­
kiem jej będzie zespół łódz­
kiego Startu. Mecze odbędą 
się w sali Technikum Budo­
wlanego przy ul. Chopina we 
Wrzeszczu (środa i czwartek, 
początek godz. 19).

(st)

To było tak dawno, że 
nawet trudno sobie przy­
pomnieć dokładną datę. W 
każdym razie ok. 10 lat te­
mu na uroczystym zebra­
niu powołano w Oliwie 
Gdański Klub Olimpijczy­
ka, będący jedną z pierw­
szych w kraju filii Klubu 
Olimpijczyka przy PKOl. 
w Warszawie. Samych o- 
limpijczyków mieliśmy wó 
wczas sporo (tymczasem 
część z nich rozjechała się 
po kraju), powołano więc 
zarząd z wielce szacowny­
mi osobami na czele, o- 
pracowano piękne plany 
działalności i... na tym w 
zasadzie zakończyła się hi­
storia Gdańskiego Klubu 
Olimpijczyka.

Idea reaktywowania klu­
bu, jako organizacji stano­
wiącej z jednej strony piat 
formę wymiany doświad­
czeń pomiędzy naszymi o- 
limpijczykami a młodzieżą 
sportową, z drugiej zaś ja­
ko organizmu służącego 
krzewieniu idei olimpij­
skiej w społeczeństwie na­
szego województwa, tliła 
się wśród działaczy od da­
wna.

Ostatnio sprawa przybra 
ła realne kształty dzięki 
włączeniu do tej sprawy 
interesującej inicjatywy 
grupy pionierów wybrzeżo 
wego sportu z drugiej poło 
wy lat czterdziestych, któ­
rzy postanowili powołać 
klub seniorów — działaczy. 
Po długich debatach uda­
ło się włączyć tę inicja­
tywę dla reaktywowania 
Klubu Olimpijczyka, któ­
ry rozpocznie znów na na­
szym terenie działalność, 
trochę jednak pod inną niż 
w pozostałych ośrodkach 
kraju nazwą, gdyż postano 
wiono przyjąć u nas naz­
wę Klub Olimpijczyka i 
Seniorów Działaczy Sporto 
wych Województwa Gdań­
skiego.

Zasady działalności klu­
bu, jak i jego cele są po­
dobne do ogólnie przyję­
tych w kraju, z tym że u 
nas postanowiono rozsze­
rzyć bazę członkowską o 
działaczy, którzy brali bez 
pośredni, aktywny udział 
w organizowaniu życia 
sportowego jako współza­
łożyciele i organizatorzy

klubów i związków sporto­
wych naszego województ­
wa, o posiadaczy tytułów 
„Zasłużonego Działacza Kul 
tury Fizycznej”, członków 
Woj. Komisji Współpracy 
z PKOl. oraz posiadaczy; 
tytułów „Zasłużonego Mis­
trza Sportu”, „Mistrza Spor, 
tu”, wreszcie o inne zasłu­
żone dla ruchu sportowe­
go województwa osoby.

Uroczyste, inauguracyjna 
posiedzenie reaktywowane­
go klubu odbędzie się we 
czwartek 3 bm. w WSWF 
w Oliwie (początek o godz. 
17). Może obecnie, dzięki 
współpracy naszych senior 
rów, klub wykaże się bar­
dziej ożywioną działalnoś­
cią. (st)

Drużyny III Liceom 
triumfują

w jubileuszowym 
turnieju

Wczoraj w sali Spójni w« 
Wrzeszczu zakończył się tur­
niej koszykówki dziewcząt i 
chłopców, zorganizowany z o- 
kazji jubileuszu 25-lecia III 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
Bohaterów Westerplatte w« 
Wrzeszczu. Wśród zespołów 
dziewcząt najlepszą okazała się 
drużyna III LO, która w final« 
wygrała z II LO ze Szczeci­
na 58:49 (29:29). W finale tur­
nieju chłopców III LO poko­
nało I LO Szczecin 55:50 
(37:31).

Zespoły uczestniczące w tur 
nieju otrzymały pamiątkowe 
plakietki, a zwycięskie druży­
ny puchary.

. —«—

Rumuńscy zapaśnicy 
na gdańskiej macie
Na zaproszenie gdańskiej 

Spójni przybyła na Wybrzeże 
rumuńska drużyna zapaśnicza 
SC Progresu! Bukareszt? któ­
ra zmierzy .się dwukrotnie z 
gdańskimi zapaśnikami: dzii
(w sali Spójni przy ul. Sło­
wackiego we Wrzeszczu) o 
godz. 18 oraz w piątek 4 bm. 
również o godz. 18.

(st)

0> LOS ^ŚKhaLiSJ

MOTORYZACYJNE LOKALE

SAMOCHÓD ?,Renault 10”? 
bordo, 1967 r. — sprzedam. 
Tel. 51-31-50. G-19328

„TRABANTA” 601? zamie­
nię z dopłatą na nową 
„Syrenę”. Telefon 51-51-34.

G-18967

GRUDZIĄDZ: 2 pokoje, ku 
chnia, telefon, garaż za­
mienię nawet na mniejsze 
w trójmieście. Wiadomość: 
Gd.-Przymorze, ul. Chłop­
ska 24 kl. M/15. G-18675

ZAMIENIĘ mieszkanie, dwa 
pokoje, kuchnia na pokój 
z kuchnią w Gdańsku lub 
okolicach. Jelenia Góra,

Dnia 28. XI 1970 p. prze 
żywszy lat 64 zmarł po 
długich i ciężkich cierpie 
niach, opatrzony św. sa­
kramentami

«. t P.
FRANCISZEK FIUK

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy kościoła Sw. 
Ignacego w Oruni na 
miejscowy cmentarz od­
będzie się dnia 2 grudnia 
1970 r. o godz. 14.

Rodzina
0-19423

W dniu 29 listopada 
1S70 r. po długich i cię­
żkich cierpieniach w wie 
ku 47 lat, zmarła najuko­
chańsza żona i mama 

ś. t p.
EWA CZENKO

Msza żałobna odbędzie 
się w kościele Sw. Mi­
kołaja w Gdańsku w dniu 
3. XII br. o godz. 8.30 
Pogrzeb w tym samym 
dniu o godz. 14 na cmen 
tarzu Centralnym Srebrzy 
sko, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w żalu i 
smutku

mąż z córką

Wolności 6/1, Zofia Kowal­
ska. G-18978

PRAC A
POMOC domowa, dochodzą 
ca — potrzebna zaraz. Zgło 
szenia po 16, Oliwa, Drzy­
mały 7/7. G-19102
SAMOTNEJ pani dam pra­
cę w handlu. Dla zamiej­
scowej mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18975.

SPRZEDAŻ
KOTŁY centralnego ogrze­
wania 1 — 9 m kw., z gwa 
rancją, ekonomiczne — 
sprzedam. Warsztat Orunia, 
Radlińska 9. G-18655
RATLERKI — szczeniaki — 
sprzedam. Gdańsk-Nowy 
Port, ul. Gronkiewicza
16/12.__________________G-18963
15 000 cegły rozbiórkowej 
(czerwona)) zamagazynowa 
nej w Gdyni-Chyloni — 
sprzedam. Te!. 51-36-32.
RATLERKI sprzedam. Teł. 
41-28-73. G-18983

Nagrania muzyki poważnej, muzyki lekkiej, na­
grania tekstów poetyckich i bajek dla dzieci
w dużym wyborze oferują księgarnie „DOMU 
KSIĄŻKI” prowadzące dział płyt.

UWADZE MELOMANÓW POLECAMY: płyty z nagraniami 
J. S. Bacha, S. Moniuszki, K. Kurpińskie­
go, W. Lutosławskiego, T. Bairda, R. Schu 
manna oraz płyty z nagraniami VIII Mię­
dzynarodowego Konkursu Pianistycznego 
im. Fryderyka Chopina w Warszawie w 
roku 1970.

PRZYPOMINAMY! Płyta gramofonowa to atrakcyjny upo­
minek imieninowy i gwiazdkowy.

Kurs

kierowców
amatorski
Otwarcie dnia 3. XII 

1970 r. godz. 17.00 Oliwa, 
ul. Chłopska 2a (Szkoła 
Podstawowa nr 60) 

Zapisy i informacje 
PZMot. tel. 43-05-41' oraz 
w dniu i godz. otwarcia 
— adres jak wyżej.

PIECE „Camino” 1,1 m 
kw. i stalowy 2 m kw. 
oraz gazowy łazienkowy — 
sprzedam. Telefon 52-19-26.

G-18977
R A D I O tranzystorowe 
„STERN” — sprzedam. 
Brzeźno, PCK 1/26.

G-18966

NAUKA

TA1VCÖW nowoczesnych u- 
czy klub „Bursztynek”, 
Gdynia, Władysława IV 59 
— rozpoczęcie zajęć 2 gru­
dnia godz. 18. G-19325
STUDENT PG udziela korę 
petycji z matematyki, fizy 
ki, chemii. Tel. 41-75-93.

G-18930
UDZIELAM gry na forte­
pianie i akordeonie. Mie­
czysław Janus, Nowy Port, 
Wolności 67 m. I.

G-18985

6- i 8-dniowe 
WYCIECZKI 

TURYSTYCZNE 
do MOSKWY

organizuje 
w styczniu i lutym

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
„O R B I S”

Przejazd koleją lub samolotem.
CENA od 2900 zł do 3220 zł. Atrakcyjny program 
turystyczny przewiduje m. in. zwiedzanie MAUZO­
LEUM LENINA, zabytków KREMLA i SKARBCA, 
GALERII TRETIAKOWSKIEJ, PANORAMY BITWY 
POD BORODINO lub WYSTAWY OSIĄGNIĘĆ 

GOSPODARCZYCH ZSRR. 
Szczegółowych informacji udzielają oddziały 

Polskiego Biura Podróży „O R B I S”.

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk? Targ Drzewny 8-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41. sekretariat redakcji 31-35 <50, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18 -ńY. sekretarz 
redakcji 31-27-33.. „Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala masryn 31-26-51 
Inną działy łączy centrala, Redakcja ftocna 31-0.5-U 1 11-35-86. A Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 8-7, tel. 81-35-80 oraz Gdynie ul. Świę­
tojańska 5-7. telefon 21 64-72 ■ ODDZIAŁ REDA KCJ1 W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31? telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J, Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R, Bolduan <m fekretars redakcji, M. Truskoluka )

« CU* kładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R • W 
"!^!A.SA * Wstelklcb Informacji w sprawie warunków prenumerat]
udzielała olseńwkl „Ruchu"! urzędy poesfoweS Skład ! druk: 
Gdański* Wydawnictwo Prasowa RS W &.P R A S A* « Drukarń« 
Zam. 2308. M-3. — -



t86 (8205) 2 grudnia 1970 r. DZIENNIK BAŁTYCKI S

Podczas spektaklu na scenie paryskiej „Olimpii” popularna piosenkarka angielska Pe- 
tula Clark wręczyła swym rodakom, członkom zespołu młodzieżowego „Mungo Jerry” 
złotą płytę z okazji sprzedaży milionowej płyty z nagraniem piosenki „In the summer­
time”. Paul King, Mike Cole, Ray Dorset i Colin Earl stworzyli zespół w marcu tego 
roku — i, jak to bywa, bardzo szybko stali się modni. Czy na długo?

CAF — AFP

Niech kawa przysmakiem pozostanie...
Przez lata cale serwowano „pół czarnej” na każ­

dym kroku, z okazji i bez, na konferencjach i na­
radach, w mieście i na wsi. Odwiedzając krew­
nych, czy zaprzyjaźnionych rolników człotoiek o- 
czekiwał poczęstunku w postaci kubka „prawdziwe 
go”, świeżego mleka, tymczasem — miejskim oby­
czajem — stawiali przed tobą szklankę... kawy. Na 
wyki podsycane i kultywowane przez lata dopro­
wadziły do tego, że wielu z nas życia bez kawy 
nie potrafiło sobie wyobraźić. Aż tu nagle — ogra­
niczenia dostaw rynkowych!

KAWA stała się więc 
żelazną pozycją w 
rozmowach towarzys 

kich, które niejednokrot­
nie przybierają taki mniej 
więcej obrót:

— Nie rozumiem, skąd te 
nagłe ograniczenia? Czy 
nie możemy sprowadzać 
tyle kawy, żeby ludzie mie 
li jej ile chcą?

— Właśnie, jak można do 
puszczać do tego, żeby po 
kawę trzeba było wysta­
wać w kpiejkaohV

Ale bywają i inne glosy: 
Ćzy rzeczywiście bez kawy 
żyć nie można? Rozumiem 
jeszcze tych. którzy piją 
ją „dla zdrowia”, ale oba­
wiam się, że to nie oni 
szturmują lady sklepowe.

Czasem zaś ktoś powie 
tak:

— Wydaje mi się, że w 
tej dyskusji pomijamy chy­
ba najważniejszy moment. 
Dlatego proponuję naszą 
rozmowę skierować na tory 
ekonomiczne.

— A tak. Bo na ogół nie 
próbujemy się głębiej za­
stanowić nad sprawą, spój 
rżeć na nią jakoś szerzej i 
widzieć ją we właściwych 
wymiarach.

— Pan od razu tak z wy 
sokiego tonu. Co ma kawa 
do polityki?

— Do polityki ekonomi­
cznej. Kawy nie uprawia 
się przecież u nas jak np. 
rzepak, czy ziemniaki, ale 
kupuje się ją za brzęczącą 
walutę, za dewizy. A w 
tym właśnie roku ceny 
światowe kawy poszły w 
górę: za tonę naszej „Su­
per” płacimy dziś 4720 zł 
dewizowych, podczas gdy 
w 1968 r. kosztowała ona 
3572 zł dew., za „Wyboro­
wą” — 4532 zł dew. (2758 
zł w 1968 r.), wreszcie
„Orient” przed dwoma la­
ty kosztował nas 3097 zł 
dewizowych, dziś — 4400 
zł dew.

— Możliwe, ale te różni­
ce państwo zrekompensowa 
ło sobie podwyżką ceny 
kawy na rynku. Więc nie 
widzę związku między 
zwyżką cen, a ogranicze­
niem ilościowym...

— A jednak związek ten 
Istnieje i to bardzo bezpo­
średni. Ja sam paliłem 
kiedyś papierosy „Caro”. 
Kiedy podrożały wyroby 
tytoniowe, miałem do wy­
boru, albo ograniczyć się 
w paleniu, albo wybrać pa­
pierosy tańsze. Bo każdy z 
nas. comiesięcznie prelimi­
nuje określone sumy na o­

kreślone cele, wszystko w 
oparciu o własny budżet 
rodzinny. Chyba w każdej 
rodzinie jest podobnie: nie 
budujemy zamków na lo­
dzie, ale swe wydatki i 
zamierzenia „inwestycyj­
ne” (np. telewizor, pralkę, 
czy meble) opieramy na 
realnych możliwościach, 
których podstawą są na­
sze dochody z jednej, ą co­
miesięczne obciążenia (ty­
pu -czynsz, spłaty rat -i 
inm'ch zobowiązań) z dru­
giej.

— No i co?
— A no po prostu to, że

Elektroniczny

»pacjent«
Studenci medycyny na 

uniwersytecie w Illinois 
praktykują bez najmniej­
szego ryzyka na „pacjen­
cie”, który istnieje jedynie 
w programie maszyny elek 
ironicznej.

Rozmowa studentów z 
elektronicznym pacjentem, 
odbywa się normalnie, dzię 
ki specjalnym urządzeniom 
video sprzężonym w IBM 
1130.

Zaleta tej praktyki z 
„Łazarzem” (tak nazwano 
aparaturę) polega na moż­
liwości natychmiastowego 
przywrócenia życia elek­
tronicznemu pacjentowi w 
przypadku gdy przyszły le 
karz źle rozpozna chorobę. 
Wystarczy nacisnąć guzik!

W Kronice Filmowej 
wyświetlanej zeszłej 
zimy oglądaliśmy ni­

by „dreszczowiec”, jak 
przy ruchliwych ulicach, 
dzieci zjeżdżają na sanecz­
kach wprost pod koła sa­
mochodów. Nie mniej „a- 
trakcyjne” scenki można 
zaobserwować na wsiach, 
podczas ślizgawki na gli­
niankach. Kto temu wi­
nien? W każdym razie nie 
dzieci.

Zbliżają się ferie zimo­
we, synoptycy zapowiada­
ją śnieżna zimę, rodzice jak 
zwykle będą przy pracy, 
znów więc możemy mieć 
podobne sytuacje. Póki 
czas należy dołożyć wysił­
ku, żeby w tym okresie 
możliwie najwięcej dzieci 
znalazło i odpoczynek i 
opiekę. Choć nie jest to 
takie łatwe.

Najbardziej pożądane są 
oczywiście kolonie wyjaz­
dowe. Ale tu nasuwają się 
trudnośi. Krucho jest z fi­
nansami, bo większość

łatwiej jest zrozumieć spra 
wy ogólne, w skali całego 
kraju, gdy zechce się je od 
nieść do samego siebie do 
skali przeciętnej rodziny. 
Państwo jest instytucją, na 
którą się składają miliony 
takich miniaturowych spo­
łeczeństw, dlatego tu każ­
dy problem trzeba widzieć 
w odpowiednim powiększę 
niu. To państwo musi bar­
dzo rozważnie dysponować 
pieniędzmi, a w transak­
cjach handlowych — zwłasz 
cza dewizowych — wywa­
żać celowość wydatków 
nadając priorytet tym 
o znaczeniu ogólnogospo­
darczym, ważniejszym i 
potrzebniejszym np. od 
kawy. Jeżeli każdy z 
nas indywidualnie potrafi 
sobie odmówić tej czy in­
nej przyjemności, bo w 
pierwszym rzędzie musi 
kupić sobie — powiedzmy 
—r opał na zimę. lub nawet 
wymarzony telewizor— to 
czyż trudno tak rozsądne 
rozumowanie i postępowa­
nie odnieść na szczebel gos 
podarki narodowej7

Wśród dyskutujących za­
padła na chwilę cisza. Wre 
szcie ktoś odezwał się pier 
wszy:

— Może to I racja. Trze 
ba to na chłodno rozwa­
żyć, bo gdy człowiek się 
zacietrzewi, trudno o obiek 
tywizm i logikę. Gdy tak 
na spokojnie, rzeczowo po­
dyskutować, te sama spra­
wę widzi się jakoś inaczej, 
właściwiej.

Elżbieta KIRKOR
P.S. Właśnie się dowiedzia­

łam, że w tym miesiącu na — 
statystycznego oczywiście — 
mieszkańca trójmiasta przypa­
da 6,3 dkg kawy, w Warsza­
wie — 5,2 dkg, Krakowie — 
4,5 dkg, Łodzi — 2,4 dkg. To 
z pozoru wielkości nieduże, 
ale w sumie składają się na... 
dziesiątki ton. W październi­
ku br. np. w naszym woje­
wództwie wypiliśmy 65 ton 
kawy, w listopadzie — 68 ton, 
w grudniu dostaniemy jej 94 
tony. Jeśli przemnożyć to 
przez średnią cenę 4500 zł dewi 
zowych, okaże się, że tylko 
my — wybrzeżowianie, wypije 
my w grudniu kawy za 423 
tys. zł dewizowych.

E. K.

h/moćkl i dohmadomma

W kluczowych przedsię­
biorstwach przemy­

słowych dobiegają 
końca przygotowania do 
wprowadzenia zmian w sy 
stemie bodźców material­
nych. Obecnie komisje za­
kładowe uzgadniają swoje 
propozycje ze stanowiska­
mi zjednoczeń. Przy tej 
okazji usuwa się różne 
mankamenty, a co najważ­
niejsze, dostosowuje się już 
ostatecznie program i za­
dania wysunięte przez za­
kłady do potrzeb całej 
branży i gospodarki.

U TYCH CO PIERWSI

Tymczasem dziesięć
zakładów kończy już 
piąty miesiąc pracy 

w nowym systemie płaco­
wym. Są to w przemyśle 
maszynowym — Zakłady 
Radiowe „Eltra” w Bydgo­
szczy, Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych, fabryki 
samochodów ciężarowych w 
Lublinie i Starachowicach; 
w przemyśle lekkim — Za­
kłady Przemysłu Wełniane 
go w Częstochowie i Za­
kłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Modus” w Bydgo­
szczy; w chemii — toruń­
ska „Elana”; w przemyśle 
ciężjkim — Zakłady „Zgo­
da” w Świętochłowicach i 
Huta „Pokój” w Rudzie 
Śląskiej; w przemyśle ma­
teriałów budowlanych — 
cementownia „Nowa Hu­
ta”.

Telewizor 
na rękę

W Japonii w najbliż­
szym czasie ukaże się w 
sprzedaży telewizor o wy­
miarach 3 X 4 cm, który 
— jak zegarek — można 
będzie nosić na pasku na 
przegubie ręki.

---- ©-----

Polski
czy

A oto niespodzianka! O- 
kazuje się, że len, rosnący 
na naszych polskich polach, 
służący do wyrobu znako­
mitych, poszukiwanych w 
całym świecie obrusów, rę­
czników, makat i innych 
artykułów pierwszej potrze 
by — nie jest rośliną wca­
le polską. Ojczyzną lnu u- 
prawianego od wielu setek 
lat w naszym kraju jest 
bowiem Holandia. Polski 
len dopiero się rodzi. Pier­
wsze próby rozpoczęto 8 
lat temu w stacji doświad­
czalnej Siolec Stary w Wiel 
kopolsce. Uzyskane ziarno 
daje dobre plony. Lepsze — 
o ok. 5 q z ha — od lnu 
holenderskiego. Ale na ma­
sową produkcję nasion 
trzeba jeszcze trochę pocze 
kać. Znane są natomiast 
nazwy polskich odmian 
lnu. Jedna — milenium, 
druga zaś fortuna.

Lista tych zakładów na­
suwa kilka istotnych spo­
strzeżeń. Przede wszyst­
kim jako kryteria decydo­
wały m. in. dobry stan or­
ganizacyjno - techniczny i 
zadowalająca sytuacja w 
ewidencji kosztów włas­
nych. One bowiem odgry­
wają przewodnią rolę w 
nowym systemie bodźców 
materialnego zainteresowa­
nia. Rachunek ekonomicz­
ny, racjonalna gospodar­
ka, liczenie złotówek — 
wTysuwają się na pierw­
szy plan.

Wymowny jest też cha­
rakter produkcji wybranej 
dziesiątki i geograficzne 
położenie tych przedsię­
biorstw. Reprezentują one 
różne branże i różne re­
jony, co umożliwia wie­
lu resortom i zespołom par 
tyjno - gospodarczym po­
szczególnych województw 
lepiej i na miejscu wy­
korzystać doświadczenia 
tych zakładów.

Przywykliśmy o takich wy­
brańcach mówić eksperymen­
tatorzy. W tym przypadku jest 
to jednak nazwa niewłaściwa. 
Nie chodzi tu o sprawdzenie 
zasady, która przecież została 
powszechnie uznana i przyję­
ta. Natomiast idzie o prak­
tyczne wypróbowanie niektó­
rych spraw wynikających z 
całego mechanizmu reformy, a 
nie zawsze dających się teore­
tycznie ustalić.

Będąc pod stałą obser­
wacją, dziesięć zakładów 
pracujących już na nowych 
zasadach płacowych kom­
pletuje dla działaczy go­
spodarczych, dla ekonomi­
stów i kadry zarządzają­
cej bogaty materiał z bez­
pośredniej obserwacji dnia 
codziennego. Na materiał 
ten składa się wiele rezul­
tatów produkcyjnych i eko 
nomicznych uzyskanych 
dzięki stosowaniu nowego 
systemu. Zatrzymajmy się 
na kilku przykładach.

POMYŚLNY START
SZYSTKIE te przed­
siębiorstwa opraco­
wały bardzo gruntów7 

ną dokumentację umożli­
wiającą pełną kontrolę wy­
konania przyjętych zadań. 
Czynnik ważny, bo od 
stoonia realizacji tych za­
dań — wskaźnika synte­
tycznego i wybranych za­
dań odcinkowych — zale­
żą przyszłe wzrosty za­
robków.

Ciekawie potraktowano 
zagadnienia związane z 
postępem technicznym. Tu­
taj szczególnie pozytyw­
ny jest przykład FSC w 
Lublinie, która przyjęła ja­
ko zadania odcinkowa — 
skonkretyzowane i w cza­
sie i w rozbiciu na poszczę 
gólne lata — uruchomie­
nie produkcji całej rodziny 
samochodów7 dostawczych. 
Jest to wyraz komplekso­
wego potraktowania tema­
tu technicznego o dużej wa 
dze dla całej gospodarki.

W zakresie eksportu warto 
zwrócić uwagę na FSC w Sta­
rachowicach, gdzie opracowa­
no szczegółowy program i wy­
nikające z niego oropozyeje 
szybkiego zwiększenia ekspor­
tu do krajów kapitalistycz-

W

Zbliżają się zimowe ferie

Aby odpoczęło każde dziecko
środków zużyto... na letni 
odpoczynek. Po wtóre —• 
w zimie są znacznie więk­
sze niż latem kłopoty ze 
znalezieniem odpowiednich 
obiektów, a i wybór tere­
nu jest ograniczony; zimo­
wy odpoczynek to narty, 
sanki — więc okolice gó­
rzyste. A i sprzęt, i ekwi­
punek ziimowy są droższe 
niż wyposażenie na lato. 
Na dodatek w br. Mini­
sterstwo Komunikacji nie 
może przydzielić nadzwy­
czajnych pociągów dla prze 
wozu dzieci.

fWAGA organizatorów 
zimowego odpoczyn­
ku dzieci koncentru­

je się głównie na małych

U

formach wczasów w miej­
scu zamieszkania. A jest 
tych organizatorów sporo: 
szkoły, TPD, ZHP, komi­
tety osiedlowe, zakłady 
pracy. TPD np. organizu­
je przez cały rok szkolny 
samorząd podwórkowy. Do 
brze by było, gdyby pod­
czas ferii zimowych nasi­
liło działalność, prowadząc 
ją przez cały dzień. ZHP 
na wzór swoich „nieobozo- 
wych akcji letnich” mógł­
by urządzać i zimowe; dru­
żyny harcerskie mogłyby 
swoimi imprezami obejmo­
wać nie tylko członków 
ZHP. ale i wszystkie dzie­
ci, które będą miały ocho­
tę do nich się przyłączyć.

Bardzo wskazane by by­
ło, gdyby w okresie ferii 
wszystkie organizacje spor­
towe udostępniły dzieciom 
swoje tereny i urządzenia 
sportowe. Miejmy nadzie­
ję, że szkoły — jako chy­
ba najbardziej zaintereso­
wane w celowym spędza­
niu wolnego od nauki cza­
su przez dzieci — przygo­
tują w obrębie swoich dzie 
dzińców lodowiska. Sło­
wem, powinno się tworzyć 
uczniom jak najwięcej mo­
żliwości przebywania na 
powietrzu.

A gdyby mimo śnieżnych 
horoskopów, zima była 
słotna, szkoły i kluby po­
winny udostępnić dzieciom

nych. Jest to cenna inicjaty­
wa i w dodatku pobudzona 
właśnie dzięki nowemu syste­
mowi zachęt matei ialnych. W 
kilku innych zakładach uzys­
kano ciekawe efekty w posta­
ci pozbycia się wielu niepo­
trzebnych maszyn i • urządzeń. 
Tu z kolei należy wymienić 
bydgoski „Modus”, gdzie ze­
widencjonowano ok. 200 zby­
tecznych maszyn i co ważne 
— ponad połowę przekazano 
już tym zakładom, w których 
mogą być lepiej wykorzysta­
ne.

WRESZCIE sprawa ja­
kości. W większości 
zakładów spod znaku 

„dziesiątki” zadania tego 
typu są dobrze realizowa­
ne. Oczywiście zadania te 
mają różny wyraz. Niekie­
dy chodzi o zwiększenie 
ilości produkcji ze zna­
kiem „dobrej roboty”, in­
nym razem o zmniejszenie 
kosztów reklamacji lub 
zwiększenie udziału pro­
dukcji I gatunku. Zawsze 
jednak ostateczny rezultat 
jest korzystny bądź dla go­
spodarki (w przypadku pro 
dukcji dóbr inwestycyj­
nych), bądź dl.a każdego 
z nas (produkcja rynko­
wych artykułów trwałego 
użytku).

Dziś co prawda jeszcze 
za wcześnie na drobiazgo­
we analizy wpływu nowe­
go systemu na ogolne wy­
niki dziesięciu przedsię­
biorstw. Z pewnością do­
piero po zbilansowaniu pra 
cy tych przedsiębiorstw po 
zamknięciu całego półrocza 
można będzie dokładnie 
wyliczyć efekty ekonomicz­
ne, techniczne i produk­
cyjne będące następstwem 
reformy płac. Ale i dziś 
można już śmiało powie­
dzieć, że w tych zakła­
dach jest wiele sympto­
mów świadczących o dzia­
łalności zgodnej z nową 
polityką rozwoju, której na 

.imię intensyfikacja pro­
dukcji. Jest wiele faktów

mówiących o inicjatywie! 
gospodarności.

Andrzej HETMANEK

Świeże powietrze 
v/ kuchni

Tczewska fabryka gazo­
mierzy postanowiła pójść 
w sukurs właścicielom mie 
szkań o tzw. ciemnych ku­
chniach (bez okien) i przy­
stąpiła do produkcji wenty 
latorów kuchennych. Prak­
tyczne to urządzenie umie­
szczą się nad trzonem ku­
chennym. Zawiera ono po­
jemnik z filtrami, przez 
które przechodzą zapachy, 
aby po przejściu przez wen 
tylator wrócić do kuchni w 
stanie bezwonnym. Wydaj­
ność takiego urządzenia wy 
nosi ok. 5 m sześć, na mi­
nutę.

na półkach

Walentin Bierieżkow — „Sta 
lin, Roosevelt, Churchill w 
Teheranie” — relacja naocz­
nego świadka — Książka 1 
Wiedza — cena: 12,— zl.

Michał Rusinek — „Dzika 
plaża” — Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza — cena: 10,— zł.

Stanisław Czajka, Józef Kow* 
tun — „Komisje do spraw 
młodzieży pracującej” — po­
radnik — Wydawnictwo Zwiąż 
kowe CRZZ — cena: 12,— zł.

Dioniza Wawrzykowska-Wier 
ciochowa — „Emilia Sczaniec- 
ka” — Wydawnictwo MON — 
cena: 45,— zł.

Dora Pawłowa — „Szczegól­
ny wypadek” — tłum. Ema 
Dmowska — Czytelnik — cena: 
20,— zł.

„Klasycyzm niemiecki —• 
życie i twórczość Goethego i 
Schillera” — Państwowy In- 

. sty tut Wydawniczy — cena: 
100,— zł

Kredyty na indywidualne
budownictwo mieszkaniowe •

Przyznany województwu 
gdańskiemu na 1971 r. kre­
dyt bankowy na indywidu­
alne budownictwo miesz­
kaniowe dla ludności nie­
rolniczej wynosi łącznie 25 
min zł. Z sumy tej rozdzie 
łono już uprzednio w for­
mie kredytu antycypacyjne 
go między powiaty i mia­
st®, stanowiące powiaty, 
sumę 5 min zł. 70 proc. po­
zostałej sumy kredytu tj. 
14 min zł, podlegało roz­
działowi w IV kw.

Prezydium WRN doko­
nało ostatnio podziału tej 
kwoty, uwzględniając po­
trzeby powiatów, miast i 
osiedli oraz zadania rze­
czowe budownictwa jedno­
rodzinnego, określone w 
projekcie planu budownic­
twa mieszkaniowego na 
rok 1971.

Zadaniem prezydiów po­
wiatowych i miejskich rad 
narodowych jest dokona­
nie podziału tego kredytu

swoje pomieszczenia. Na 
wsiach istnieją kluboka­
wiarnie, które zaludniają 
się przeważnie wieczorem. 
W okresie ferii można więc 
w godzinach przedpołud­
niowych oddać je dzieciom.

JAK co roku w czasie 
ferii radio, telewizja i 
kino nie zapomną o 

młodych odbiorcach, ale 
rzeczą opiekunów dziecię­
cych jest organizowanie 
zbiorowego oglądania w 
szkole czy świetlicach, za­
chęcanie kierowników kin 
do wyświetlania odpowied­
nich filmów przed połud­
niem.

Zimowy odpoczynek — 
jak twierdzą lekarze — 
jest nie mniej ważny niż 
letni. Możność psychicz­
nego odprężenia się po 
kilkumiesięcznym okresie 
nauki, wyjście z zamknię­
tych klas na pełne powie­
trzne — to niezbędny za­
strzyk energii ułatwiający 
dalsza pracę.

Et. O.

z tym, by kredytobiorcy 
mogli w okresie zimowym 
nabyć niezbędne materiały 
i należycie przygotować się 
do • sezonu budowlanego. 
Umożliwi to przyspiesze­
nie budownictwa indywi­
dualnego.

E. M.

b. i

Armii „Pomorze“ 
w 1939 r.

W związku z przygotowywa­
niem do publikacji monografii 
pt. „Działania Armii „Pomo­
rze” w w-ojnie obronnej W 
1939 roku” zwracam się z go­
rącą prośbą do byłych żoł­
nierzy, podoficerów i ofice­
rów jednostek Armii „Pomo­
rze” o udzielenie mi pomo­
cy. Proszę szczególnie o udo­
stępnienie zdjęć, dokumentów, 
relacji i wspomnień. Udostęp­
nione materiały zobowiązuję 
się zwrócić po dokonaniu fo­
tokopii i odpisów, 
ppłk dr Konrad Ciechanowski 
Gdańsk 6, skrytka pocztowa 131

---- ®----

Aparat
elektroniczny

Aparat elektroniczny zdol 
ny do formułowania „mó­
wionych” odpowiedzi na 
pytania nadawane przez 
telefon skonstruowany zo­
stał w Mount Sisco (stan 
Nowy Jork).

Jedną z największych za­
let tzw. „speechmakera" 
jest możliwość zastosowa­
nia go do czasochłonnej 
czynności kontrolowania 
kont bankowych i czeków 
kredytowych. Aparat po­
informowany o numerze 
serii konta odpowiada zda­
niami i wskazówkami za^ 
'•■ejestrowanymi uprzednio 
przez urzędników i włączo 
nymi do „pamięci” maszu- 
ny.
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Szkoła i internat dla dzieci 
z wadami wzroku

Brawo kobiety z Obłuża

Halina Walasek wręcza dyplom ! nagrodę przedsta­
wicielce Koła Spółdzielczyń z Gdyni-Obłuża Anastazji 
Wołosz. Fot. Wł. Nieżywiński

W spółdzielczym spo­
łemowskim klubie „Bur 
sztynek” w Gdyni od­
było się podsumowanie 
rozpisanego kilka mie­
sięcy temu konkursu o 
tytuł przodującego Koła 
Spółdzielczyń ze „Spo­
łem”. Warunki konkursu 
były trudne i składały 
się z wielu elementów.

Sukcesy uczniów 
gdańskich szkół 
muzycznych
W dniach 25—29 listopa­

da w Lublinie odbywał się 
I Ogólnopolski Festiwal 
Młodych Skrzypków pod 
protektoratem ministra kul 
tury i sztuki — Lucjana 
Motyki. Państwpwe szkoły 
muzyczne podstawowe i 
średnie wysłały najlep­
szych uczniów z wojewódz­
twa. Gdańska grupa miała 
8 przedstawicieli (z muzy­
cznego „kombinatu” przy 
ul. Gnilnej), z których aż 
5 zakwalifikowano do kon 
certu leureatów, co stano­
wiło niemałe osiągnięcie, 
gdyż z innych województw 
w koncercie laureatów gra­
ło po 1—2 lub 3 osoby. Je­
dynie stolica, która wysła­
ła 15-osobową grupę mia­
ła o paru laureatów wię­
cej niż Gdańsk. Ogółem do 
koncertu laureatów zakwa­
lifikowano 22 skrzypków 
z całego kraju.

Laury dla Gdańska zdo­
byli: Magdalena Suchecka

Do konkursu przystą­
piło 35 kół spółdzielczyń 
z całego naszego woje- 
wództroa. Komisja pod 
kierownictwem przewód{ 
niczącej Wojewódzkie­
go Komitetu Spółdziel­
czyń Jadwigi Kower- 
skiej, przyznała I miej­
sce w konkursie kobie­
tom z koła w Gdyni-Ob- 
łużu. II miejsce zajęły 

*kobiety z Lęborka, a 
, dwa równorzędne III 
miejsca przyznano spół- 
dzielczyniom z Tczewa 
i Elbląga.

Nagrodę specjalną 
przyznano Oddz. WSS 
„Społem” w Kartuzach 

, za zorganizowanie w 
i tym czasie 5 nowych 
kół spółdzielczyń

Podczas rozdawania 
nagród przewodnicząca 
WK Spółdzielczyń Jad- 

] wiga Kowerska poinfor- 
| mowała zebranych o po­
djętej przez spółdziel- 
czynie inicjatywie bu­
dowy szkoły i interna­
tu dla dzieci z wadami 

> wzroku. Będzie to pierw­
sza tego typu szkoła w 
Polsce, która powstanie 

1 w naszym icojewództwie 
| i w której będą się u- 
czyły dzieci z całej Pol­
ski.

Cztery miliony spół- 
| dzielczyń w kraju, bez 
uszczerbku budżetu ro­
dzinnego, przy wpłacie 
jednej złotówki na fun- 

| dusz budowy szkoły w 
skali kwartalnej w cią- 

i gu 2 lat uzyska niezbę­
dną kwotę dla wybudo- 

* wania potrzebnej szkoły.

Za parę dni tradycyjny Mikołaj
— „Jeżeli będziesz grzeczny, Mikołaj przyniesie ci coś 

ładnego” — obiecują rodzice małym urwisom i trzeba przy 
znać, że to natychmiast wywiera skutek. Co roku na kil­
ka dni przed S grudnia wszystkie dzieci starają się nie 
co pohamować temperament. Bo i warto, tyle przecież pię­
knych zabawek widać w witrynach sklepowych...

Z roku na rok nasz 
przemysł żaba wkar siki zwię 
ksza asortyment produkcji 
i polepsza jej jakość. W 
czasie tegorocznych wiosen 
nych Targów Krajowych 
w Poznaniu, na których 
kontraktowano towary, u- 
kazujące się obecnie w skle 
pach, wystawcy z różnych 
pionów przemysłu zabaw- 
karskiego sprzedali han­
dlowcom wyroby wartości 
485 min zł. W targowej 
ofercie znalazło się łącz­
nie 2040 wzorów zabawek, 
a w tym 150 nowości. Wię 
ksizość nowych wyrobów 
stanowią bardzo poszukiwa 
ne na rynku zabawki me­
chaniczne. Niestety to je­
szcze kropla w morzu, po­
daż tych towarów w dal­
szym ciągu nie nadąża za 
popytem.

Bogato natomiast przed­
stawia się kolekcja lalek.
Już prawie nie spotyka się 
w sklepach dawnych stra­
szydeł. Produkowane obec­
nie lalki z tworzyw sztucz­
nych są nie tylko ładne, 
ale i modnie ubrane i mod 
nie uczesane. Widać też du 
ży postęp w produkcji la­
lek z tkanin. Nawet te naj 
tańsze wyglądają wdzięcz­
nie, mają przyjemne buzie 
i dobrane kolorystycznie u- 
biory.

Na pólkach sklepowych 
nie brak różnorakich grze­
chotek i piszczących zwie­
rzątek, dla niemowląt 
są niebrzydkie zabawki z 
pluszu; dla starszych dzie­
ci — ciekawe gry, zesta­
wy do majsterkowania, me 
belki. Obok zabawek kra-

o mikołajowej tradycji. W
przeddzień Mikołaja naj­
młodsi klienci będą obda­
rowani cukierkami, a — na 
życzenie rodziców’ — sam 
Mikołaj odwiezie do domu

jowych ukazało się nieco 
— z importu. Jak zwykle 
cieszą się one olbrzymim 
powodzeniem, choć praw­
dę mówiąc niektóre wzory 
na to powodzenie nie za­
sługują. Są mało atrakcyj 
ne, a różnią się od produ­
kowanych w kraju jedy­
nie... wysoką ceną.

Najprzyjemniej otrzymać 
upominek z rąk samego 
Mikołaja, toteż niektóre 
przedsiębiorstwa handlowe 
rokrocznie „angażują” kil­
ku Mikołajów. Do tych 
przedsiębiorstw należy 
PDT. Jak się dowiaduje­
my, w niedzielę 6 bm. od 
godz. 14 do 17 Mikołaje u- 
rzędować będą we wszyst­
kich Domach Dziecka pod­
ległych dyrekcji PDT. Pa­
czki dla dzieci przyjmo­
wane będą poprzedniego 
dnia lub w dniu Mikołaja. 
Sklepy zaś — (gdyński 
„Tomcio Paluch”, „Pucha­
tek” we Wrzeszczu, „Jaś i 
Małgosia” w Gdańsku) 
czynne będą od godz. 12 
do 17.

PDT organizuje ponadto 
premiowaną sprzedaż żaba 
wek. Kto 6 bm. nabędzie 
w placówkach PDT zabaw­
ki w cenie od 100 zł, może 
wylosować nagrodę pienię­
żną. I nagroda wyniesie 
300 zł, 12 dalszych nagród 
po 100 zł.

W „konkurencyjnej” fir­
mie, w Spółdzielczym Do­
mu Handlowym we Wrze­
szczu nie ma wprawdzie 
teraz stoiska z zabawkami, 
sie i tam nie zapomniano

Jedna z witryn PDT we 
Wrzeszczu cieszy sie teraz ol­
brzymim powodzeniem. Od 
rana stoją przy niej gromad­
ki dzieci, z zachwytem obser­
wujące obrotową scenkę na 
której bez przerwy wirują u- 
śmiechnięci Mikołaje, w oto­
czeniu innych zabawek.

Fot. Wł. Nieżywiński

i dostarczy dzieciom zaku­
pione w SDH upominki,
jak np. łyżwy, saneczki, 
czy coś z garderoby.

A że również wielu doro­
słych zachowuje tradycję Mi­
kołaja, w stoisku z galante­
rią męską i damską, z ko­
smetykami i in. przygotowano 
dużo interesujących wyrobów, 
nadających się na prezenty. 
Można nabyć gotowe zestawy 
upominkowe, jak również wy­
brać pojedyncze artykuły, któ 
re pięknie zapakują w tomo 
fan i przewiążą kolorowymi 
wstążeczkami. Zatem wypa­
da życzyć przyjemnych zaku­
pów no i ładnych podarków...

Jar

Wszystkie ładne, wszystkie zgrabne, a jak ślicznie ubra-
Fot. Wł. Nieżywiński

Uroczysta wieczornica
gdyńskich turystów

Zabrakło płytek ?
Przechodniów wybierających 

się na ul. Kartuską w Gdań­
sku ostrzegamy przed pułap­
ką jaka czyha na nich w po­
bliżu przystanku tramwajo­
wego na rogu ul. Chryzostoma 
Paska. Nie wiadomo z jakich 
powodów, w samym środku 
nie tak dawno ułożonego cho­
dnika, pozostawiono spory ka­
wałek wolnego miejsca. Dopóki 
była pogoda udawało się jakoś 
ominąć dziurę w chodniku, 
obecnie gdy spadł śnieg łatwo 
o wypadek. (J)

Wczoraj w sali Domu Ko­
lejarza w Gdyni odbyła się 
uroczysta wieczornica od­
działów PTTK — Morskie­
go i Marynarki Wojennej 
z okazji XX-lecia PTTK. 
Oba oddziały znane są ze 
swej aktywności.

Morski Oddział PTTK li­
czący ok. 3 tys. członków 
zorganizowanych w 40 ko­
łach i 11 klubach prowadzi 
wszechstronną działalność 
w komisjach turystyki pie­
szej, zmotoryzowanej, wo­
dnej, podwodnej, górskiej 
i in. szkoląc kadry organi­
zatorów turystyki i prze­
wodników.

Znane są coroczne im­
prezy masowej turystyki 
organizowane przez gdyń­
ski oddział jak np. rajdy 
„Szlakiem wyzwolenia Gdy­
ni”, w którym brało udział 
ponad 2 tys. osób, głównie 
młodzieży, rajd nadbałtyc­
ki, „Szlakiem 100 z nieba”, 
„pancernych” i in.

Nie mniejszymi sukcesami 
może się wykazać oddział 
Mar. Woj. PTTK liczący 
ponad 2 i pół tys. człon­
ków, również zorganizowa­
nych w 40 kołach. W sztan­
darowych imprezach tego 
oddziału — „Rajdzie grani­
cami Gdyni”, lub organi­
zowanej z okazji Dnia Woj 
ska imprezie „Turysta spra­
wny do obrony” uczestni­
czy zawsze bardzo duży 
procent młodzieży szkol­
nej. Ogółem w 17 tegoro­
cznych akcjach turystycz­
nych tego oddziału wzięło

Komunikat 
dla przedpoborowych 
rocznika 1952

Wydział Spraw Wewnętrz­
nych Prez. MRN w Gdańsku 
zawiadamia, że w okresie 
do 19 grudnia w godz. od 8 
do 16 w poniedziałki i od 8 
do 13 W pozostałe dni tygod­
nia przeprowadzona zostanie 
rejestracja mężczyzn — przed­
poborowych urodzonych w 
1952 r.

Rejestracja odbędzie się w 
gmachu Prez. MRN w Gdań­
sku przy ul. Świerczewskiego 
8/12, pokój 333, III piętro.

Przedpoborowi wzywani bę­
dą do rejestracji za pomocą 
wezwań imiennych. Nieotrzy­
manie wezwania imiennego 
nie zwalnia przedpoborowego 
od obowiązku zgłoszenia się 
do rejestracji w określonym 
wyżej terminie.

Przedpoborowi, którzy bez 
uzasadnionych powodów nie 
zgłoszą się we właściwym ter 
minie do rejestracji, podlegają 
w myśl art. 181 ustawy o 
powszechnym obowiązku obro 
ny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej karze aresztu do 3 
miesięcy i grzywny do 4500 zł 
lub jednej z tych kar.

udział ponad 5 tys. osób. 
W tym roku w okresie ju-. 
bileuszowych uroczystości 
Mar. Woj. oddział zorgani-: 
zował I Centralny Zlot Tu-; 
rystów Wojskowych.

Na wczorajszej uroczy­
stości po krótkich przemó­
wieniach prezesa Zarządu 
Oddziału Morskiego PTTK 
— mgr A. Majewskiego 
oraz założyciela, I prezesa 
Zarządu Oddziału Mar. 
Woj. PTTK dr I. Adam-; 
skiego odbyło się wręcze­
nie wyróżniającym się ak­
tywistom honorowych zło­
tych i srebnych odznak 
PTTK, odznak Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej 
oraz proporców i dyplo­
mów.

Na zakończenie wystąpił 
Zespół Estradowy Mar. 
Woj. „Flotylla” z progra­
mem pt. „Wilki morskie ja­
dą w Polskę”.

(t)

Kładka nad torami
Kładka nad torami, 

czyli drewniany pomost na 
przystanku kolei elektrycz­
nej Gdynia-Stocznia, już w . 
niedługim czasie ma być 
poddany kapitalnemu re­
montowi. Władze miejskie 
— w trosce o bezpieczeń­
stwa osób, korzystających 
z tego przejścia — czyniły 
wiele dla znalezienia (tak­
że i poza terenem woje­
wództwa) wykonawcy na 
swe, opatrzone dokumenta­
cją, zlecenie, ale daremnie*

Płockie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych, cieszące 
się ogromnym powodze­
niem, z reguły nie przyj­
muje „małych” robót, tj* 
w granicach 1 min zł, zre-i 
sztą opuszcza nasz teren* 
przenosząc się na inne, po­
ważne roboty w głębi kra-i 
ju. Innych wykonawców* 
trudniących się tą specjali 
nością, w zasadzie brak.

Ponieważ jednak Stocz­
nia im. Komuny Paryskiej 
ma na wewnętrzny, włas­
ny użytek specjalistów i tej 
branży, a z przystanku ko­
rzystają przede wszystkim 
stoczniowcy, czyni nadzieje, 
że podejmie się tego, bar­
dzo już pilnego, remontu* 
Obecnie, jak nas poinfor­
mowano, trwają między 
przedstawicielami władż 
miejskich, a stocznią, koń­
cowe pertraktacje. Miło 
byłoby nam donieść, że — 
rzeczywiście — zakończyły 
się już one podpisaniem u- 
mowy. Sprawa tym istot­
niejsza, że dotyczy ona 
przecież ludzkiego bezpie­
czeństwa.

ir.

Zimowych kłopotów ciąg dalszyz kl. VII i Joanna Mądrasz 
kiewicz z kl. VIII Muzycz­
nej Szkoły Podstawowej 
oraz uczniowie Liceum Mu­
zycznego — Anna Preyss 
i Krzysztof Węgrzyn z kla­
sy III i Jan Zis z klasy 
maturalnej. Są to uczniowie 
z klas prof. prof. Jerzego 
Hazuki, Wojciecha Szmaja 
i Stefana Hermana.

Warto dodać, że w uzy­
skaniu tak dobrych wyni­
ków niemało przyczyniła 
się pianistka Krystyna Sto­
jek swym doskonałym 
akompaniamentem.

(t)

0 tym wiedzieć 
warto

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
Egzamin absolwentów kursu 

przewodników PTTK odbędzie 
się o g. 15 min. 30 w lokalu 
WKKFiT w'e Wrzeszczu przy 
al. Zwycięstwa 52.

W GTPS o godz. 17 przy her 
bacie z samowara w Teatrzy­
ku „Bemol” romanse rosyjskie 
śpiewa (nagrania) Aleksander 
Wertyński. Honory domu czy­
ni Jan Gawlik.

Zebranie b. więźniów Stutt- 
hofu odbędzie się o g. 18 w 
sali Klubu Oficerskiego Mar. 
Woj. w Gdyni przy ul. Zawi­
szy 1.

ŚLIZGAWKA W OLIWIE
„Balt-Tourist” informuje, że 

ogólnie dostępna ślizgawka na 
sztucznym lodowisku w Oliwie 
przy ul. Bażyńskiego czynna 
jest w tym tygodniu w nastę­
pujących godzinach: czwartek
1 piątek od godz. 18, sobota i 
niedziela od godz. 20.

Nasze apele i ostrzeżenia 
odniosły pewien skutek. 
Wczoraj na ulicach trój­
miasta widzieliśmy już li­
czniejsze ekipy sprzątaczy, 
którym w sukurs pospie­
szyli dozorcy. W Gdańsku- 
Brzeżnie na przykład po­
chwalić należy dozorczynię 
opiekującą się blokiem nr 
15—17 przy ul. Mazurskiej 
(osiedle Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej). 
W Nowym Porcie dość po­
rządnie sprzątnięto chodni 
ki przy ul. Na Zaspy i ul. 
Władysława IV. Czysto wy 
glądało Podwale Staromiej­
skie, ul. Rajska, ul. Łagiew 
niki róg ul. Heweliusza.

Chwycili za łopaty dozorcy 
z wielu ulic gdyńskich i so­
pockich, ale pozostało jeszcze 
sporo nie uprzątniętych chodni 
ków, zupełnie zapomnianych 
przejść obok skwerów.

I znów powtarza się histo­
ria; brak odpowiedzi na py­
tanie, kto właściwie jest od­
powiedzialny za stan chodni­
ków przy ulicach słabo zabu­
dowanych, bądź w miejscach 
gdzie znajdują się obiekty nie 
mieszkalne.

Np. po jednej stronie Te 
atru „Wybrzeże” w Gdań­
sku można było wczoraj 
przejść praktycznie suchą 
nogą, a po drugiej stro­
nie — obok parkingów — 
trzeba było brnąć przez 
topniejący śnieg.

W ślizgawkę zamienił się 
chodnik na pl. Heweliusza
£w. p.obliiu budowy), i na

wielu małych becanych u- 
liczkach (np. na ul. Szklar­
skiej).

Po „kocich łbach”, pow­
stałych z grud ziodowacia 
lego śniegu chodziło się 
wczoraj w pobliżu kiosków, 
przy krawężnikach obok 
przejść przez jezdnię. E- 
kipom kontrolnym, spraw­
dzającym porządek na u- 
licach trójmiasta zwracamy 
szczególną uwagę na prak­
tyki stosowane przez nie­
których dozorców i sprząta 
czy. Chodzi o zgarnianie 
śniegu w miejsca jak naj­
mniej do tego celu odpo­
wiednie (jak np. kratki 
ściekowe, czy wspomniane 
wyżej miejsca przy przej­
ściach przez jezdnię). Na­
leżałoby również — jak 
najszybciej — ostatecznie 
ustalić, kto odpowiada za 
chodniki na wolnej, nie 
zabudowanej przestrzeni.

Jar

Kto był świadkiem?
Komisariat Kolejowy MO w 

Gdyni uprzejmie prosi o zgło­
szenie sie świadków wypadku 
wyskoczenia kobiety z dziec­
kiem na ręku z pociągu elek­
trycznego na trasie Gdynia — 
Redłowo — Gdynia — Wzgó­
rze Nowotki w dniu 22 bm. 
o godzinie 16.30 — celem prze­
słuchania lub udzielenia wia­
domości. Zgłaszać się należy 
w pok. nr 53 KKMO Gdynia 
na Dworcu Osobowym w Gdv 
ni w godz. 8—16, lub tel. 
31-22-23, (wewn, 8),

GDAŃSK, Opera, Borys Go­
dunow, g. 19. — Teatr Wielki, 
Żołnierz królowej Madagaska­
ru, g. 19. SOPOT, Kameralny, 
Ulisses, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, Diabeł nie śpi, g. 19.15.

GDAŃSK, Leningrad, Mózg, 
fl\, od 16 1., g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. Kameralne, Wspania­
ły Red, USA, od 7 1., godz. 
15.30; Świeć moja gwiazdo, 
radź., od 14 1., g. 17.30, 20.^ — 
Kosmos, Inwazja potworów, 
jap., od 11 1., g. 16, 18; Che 
— opowieści o Guevarze, wł., 
od 16 lat, godz. 20. Drukarz, 
W królestwie Ducha Gór, jug., 
od 11 1., g. 17; Gra, prod, pol­
skiej, od 18 lat, godz. 19. — 
Motława — Ostatnie polowa­
nie, USA, od 14 1., g. 16, 18;
Ukryta forteca, jap., od 16 
1., g. 20. Piast, Białe słońce 
pustyni, radź., od 14 1., godz. 
16, 18, 20. Gedania, Popiół i
diament, poi., od 16 1., godz. 
15.45; Twardzi ludzie, fr., od 
16 1., g. 18, 20.15. Przyjaźń,
Winnetou wśród sęoów. jug., 
od 11 1., g. 17, 20. Wrzos,
Wiosenne wody, czes., od 16 
1., g. 16, 18, 20. Żak, Doczekać 
zmroku, USA, od 16 1., godz. 
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ, Bajka, Miłość, 
miłość, miłość, wł., od 16 1., g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. Znicz, 
Panna z dziećmi, czes., od 16 
1., g. 16, 18. 20. Tramwajarz,
Szatan z siódmej klasy, poi., 
od 10 1., g. 16; Ogień na
oceanie, radź., od 14 1., godz.
18, 20. Zawisza, Paragon gola, 
poi., od U 1., g. 17; Alfa Ro­
meo i Julia, węg., od 16 1.,
godz. 19.

NOWY PORT, 1 Maja, Ząb 
za ząb, duń., od 16 1. g. 16,
18, 20.

OLIWA, Delfin, Siódmy rok
miłości, NRD, od 14 1,, godz.
16, 18, 20,

SOPOT, Polonia, Romantycz­
ni, poi., od 16 1., godz. 11, 
13.15, 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Noc ge­
nerałów, ang., od 16 1.. godz. 
11, 14.30, 17.15, 20. Atlantic,
Okularnicy, węg., od 16 1., g. 
16, 18, 20. Goplana, Czerwony 
płaszcz, duński, od 16 1., godz. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20. ORŁO­
WO, Neptun, I znów z tobą, 
węg.. od 16 1., g. 18, 20.15;
Marysia i krasnoludki, poi., 
od 7 lat, godz. 16. GRABÓ­
WEK, Fala, Barwy walki, 
poi., od 12 1., g. 16; Nie ma 
gwiazd w dżungli, oeruw.. od 
16 1., g. 18, 20. CHYLONIA,
Promień, Wyzwanie dla Robin 
Hooda, ang., od 11 1., g. 16, 
18; Profesor zbrodni, węg., od 
14 1., g. 20. RUMIA, Aurora, 
Wujaszek czarodziej, węg., od 
11 1., g. 18; Wkrótce będzie 
koniec świata, jug., od 18 1.,
g. 20. MAŁY KACK, Jagienka, 
Fantomas contra Scotland 
Yard, fr., od 14 1.. godz. 17; 
Porwany przez mafię, wł., od 
16 lat, godz. 19. OKSYWIE, 
Mewa, Co wieczór o jedena­
stej. radź., od 14 1., g. 19.30 
WITOMINO, Iskra, niecz.

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 62, ul. 

Kartuska 114; WRZESZCZ - 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28/30; OLIWA — apt. nr 17, ul. 
Kaprów 4; SOPOT — apt, nr 
35, ul. 20 Października 715; 
GDYNIA — apt. nr 11, skwer 
Kościuszki 22.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60 ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21, ul. Jedno­
ści Robotniczej ill; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią I Klini­
ka Chorób Wewnętrznych z II 
Kliniką Chirurgiczną AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

LOKALNE
12.30 Ze szczecińskich koncer 

tów, 13.20 Arie z oper St. Mo­
niuszki, 16.15 Wychowawca — 
aud. J. Bieleckiej, 16.30 Gdań­
ski koncert życzeń, 16.45 Białe 
zwierzęta — aud. poet. J. Kot- 
licy, 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.15 Nowy port 
— aud. W. Kasprowicza.

PROGRAM II
9.50 Pieśni ziemi rosyjskiej, 

10.10 Od kujawiaka do mazu­
ra, 14.05 Gra zespół Zbignie­
wa Namysłowskiego, 14.25 Prze 
boje francuskie, które zdobyły 
świat, 15.00 Muzyka polska, 
19.31 Gniew — słuch, oparte 
na fragm. opowieści Romual­
da Pitery, 21.01 Koncert dla 
zakochanych, 21.30 Polskie ze­
społy instrumentalne i soliści, 
22.30 Melodie z kraju bel can­
ta, 22.45 Audycja z cyklu: 
Gwiazdy dawnych scen opero­
wych, 23.35 Tańczymy we dwo 
je.

PROGRAM I
10.23 Z muzyki baroku, 11.20 

Dedykujemy drugiej zmianie, 
11.45 Publicystyka międzyna­
rodowa, 13.20 Swojskie melo­
die — gra zespół akord. T. 
Wesołowskiego. 13.40 Rytmy i 
melodie dla wszystkich, 14.20 
Z cyklu: Z operą przez czte­
ry stulecia — świt operowego 
weryzmu, 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców. 18.05 Na 
pisz proszę — koncert życzeń 
Studia „Rytm”, 18.50 Muzyka i 
aktualności, 19.30 Koncert cho­
pinowski z nagrań J. Olejni­
czaka, 22.00 Koncert Chóru 
PR, 22.35 Tan. pas z Mosk­
wy 1 Lubiany.

PROGRAM III
9.45 Giełda zespołów rozryw­

kowych. 10.15 Pół etnografa, 
pół trampa. 12.25 Koncert mu­
zyki uniwersalnej, 15.00 Opo­
wieści marynarskie — opr. M. 
Walickiej, 15.10 Cliff Bennett 
— piosenkarz zapomniany, 
15.50 Bratysławska Lira 1970 r„

16.30 Spotkanie Kaliope z Po­
lihymnią, 17.40 Przebój za prze 
bojem, 18.10 Herbatka przy 
samowarze, 19.30 Kwadrans bal 
lady rosyjskiej, 19.45 Polityka 
dla wszystkich, 21.10 Rytm ł 
piosenka, 21.50 Opera tygod­
nia: G. Verdi — Traviata*
22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Skal­
dowie, 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu, 23.05 Muzyka nocą — 
koncert rozrywkowy.

10.00 Babie lato jednego z 
Forsytów — film z serii: Saga 
rodu Forsytów — ode VIII,
16.30 Dziennik TV, 16.40 DLA
MŁODYCH W1DZÖW: LATA­
JĄCY HOLENDER — POŁA- 
wiACZ CIEKAWOSTEK MOR 
SKICH, Z GDAŃSKA, 17.15 
Magazyn ITP, 17.30 Duże spra 
wy małych gospodarstw — 
program wiejski. 18.00 Spotka­
nie z Mireille Mathieu — film 
prod, francuskiej. 18.30 Wszech 
nica TV: Obywatelka 02. Z
tyklu: Sztuka liczenia, 19.00
PANORAMA — MAGAZYN 
INFORMACYJNY POD RED. 
DANUTY DOMAŃSKIEJ Z 
GDAŃSKA, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 20.05 Babie 
lato jednego z Forsytów — 
film z serii: Saga rodu Forsy­
tów (ode. VITI), 20.55 Świato­
wid — magazyn wydarzeń 
międzynarodowych, 21.25 PKF, 
21.35 Ód melodii do melodii — 
program rozrywkowy TV Ber­
lińskiej. 22.40 Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY

10.55 Dla szkół: Fizyka dla 
klas VIII — Masa a ciężar, 
11.55 Dla szkół: Chemia dla
klas VIII — Węglowodany, 
12.45 Wybieramy zawód (z Ka­
towic), 15.20 i 23.00 Politech­
nika TV: Matematyka: kurs
przygotowawczy — Ciąg aryt­
metyczny. Wykładowca: mgr
Jerzy Ńorwa (z Wrocławia), 
15.55' i 23.25 Politechnika TV:' 
Matematyka: kurs przygoto­
wawczy — Ciąg geometryczny.- 
Wykładowca: mgr Jerzy Nor- 
,wa (z .Wrocławia),


